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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, d. 2. Stycznia. 
Odjechał: Jego Excellencya Rzeczywisty 
ajny Radzca i Naczelny Prezes prowincyi 

Saskićj, Flottwell, do Magdeburga. 


| 
Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 27. Grudnia. 

M Proces księdza Lamennais, toczący 
się wczoraj przed sądem przysięgłych, stano» 
w! obecnie główny przedmiot rozmowy, Na- 
Hok widzów nadzwyczajny. Pomiędzy tymi 

yli Panowie Chateaubriand, rzeźbiarz, Da- 
yic, Cormenin, kilku czlonków parlamentu 
angielskiego i wiele innych znakomitych osób. 

B9dzinie 10%. wszedł ' ksiądz Lañennais, 
w towarzystwie obrońców swoich, Mauguina 
i Benoita, do sali. „Po ukończeniu ciągnię- 
cia losów przez przysięgłych, co: kwadrans 
trwało, weśli sędziowie do sali obrad. Pre- 
zes rozpoczął zwyczajne pytania. X. Lamen: 
nais liczy 58 lat wieku. Księgarz jego, Pan 

Pagnere, siedział obok niego jako obżałowany. 

isarz sądowy przeczytał akt oskarzenia. Chio- 


-W Środę dnia 6. Stycznia, 


niężnej. 


1844. 


dziło zaś, jak wiadomo, o zabranie pisma u=- 
lotnego: „Kraj i rząd«, za co juź w padł 
wyrok zaoczny (2 lata więzienia i 5000 franke 
ary pieniężnćj). Po krótkićm wysłuchaniu 
obydwóch obżałowanych zabrał głos Gene- 
ralny Królewski Adwokat. (Prezes musiał 
nakazać milczenie, gdy między licznie zebraną 
publicznością tu i owdzie szmer powstał.) 
Po Prokuratorze królewskim przemówił Pan 
Mauguin. Na to odpowiedział Generalny 
Adwokat, ale znowu wśród tak gwałtownego 
szemrania, że Prezes z części sali widzom u- 
stąpić kazać musiał. Po Generalnym Adwo- 
kase promąówij sam X. Lamennais, a nastę- 
pnie Sędziowie wyśli do sali obrad i po 23 go- 
dzinnych obradach ogłosili X. Lamennego win- 
nym, że do nienawiści i pogardy królewskie- 
go izadu zachęcał + przeciw winnemu pra- 
wom uszanowaniu wykroczył, Skazano go 
na jednoroczne uwięzienie i 2000 fr. kary pie- 
Pan Pagnere wolnym uznany. 
Zaszczyty coraz się bardzićj na Pana Thiersa 
gromadzą. Wczoraj obrano go jednomyślnie 
członkiem akademii moralnych i polit 'eznych 
umiejętności, Wczoraj wieczorem polce było 
na pokojach u Pana Thiersa osób, które mu 
równie tego zaszczytu, jak i mianowania go 
sprayy ozdayycą Kommissyi nad obyyarowaniem 


P: tri 


miasta Paryża. — Dziennik sporów nad- 
mienia, iż Kommissya wyraźnie swemu spra- 


wozdawcy zaleciła, aby się jedynie na ocenie- - 


niu projektu do prawa ograniczył, i żadnych 
politycznych lub osobistych pytań do tegoż nie 
mieszał. — Kuryer francuzki powiada 6 
tymże samym przedmiocie co następuje: »Pan 
Thiers mianowany został sprawozdawcą Kom- 
missyi, mającćj wziąść pod rozwagę projekt 
do prawa o obwarowaniu miasta Paryża. 
Otrzymał on pięć głosów. Członkowie mniej- 
szości, Panowie fre Doguereau, Liadie- 
res i Bertin de Vaux, dali swe głosy Panu 
Aliardowi, członkowi większości, Kombina- 
cya td miała na celu, aby były Prezes rady ga- 
binetowéj sprawozdawcą nie został. Mały 
ten spisek rozchwiał się z powodu prawości 
Pana Alarda,'którysam za sobą głosować nie 
chciał." 
Z.dnia.28. Grudnia. 

W Konństytucyoniście czytamy: »Ju- 
żeśmy donosili, że pierwszy oddział eskadry 
wschodniej, liczący sześć okrętów liniowych, 
do Marokko ma odpłynąć, dla zmuszenia Ce- 
sarza do zadosyć uczynienia ża zniewagę Wy- 


rządzoną naszćj banderze, naszemu Konsulo= ` 
wi i naszym współobyyvatelom, * Wypadki vy: 


„Mogadorze już dawnićj. opisaliśmy. Dzienni- 
ki. marsylijskie potwierdzają wiadomość o 
„w zbranianiu się marokańskiego Gubernatora 
w Mogadorze pod względem uznania praw, 
jakie jeden murzyński Spahi miałodo opieki 
Ronsula francuzkiego. Dzienniki marsylijskie 
zawierają następujące dalsze doniesienie: Gdy 
nasz Konsul, P. Delaporte uczynił przyjacielskie 
„niejako przedstawienia, sądził potóm, Że nie- 
co bardzićj stanowczym tonem przemawiać 
powinien. Odgrażał on Gubernatorowi w i- 
mieniu Francyi; ale ten bezwstydny człowiek, 
zamiast upamiętania się w $woim błędzie i za- 
ślepieniu, rozkazał  murzyńskiego. "żołnierza, 
nie imającego sobie nic do wyrzucenia, prócz 
pozostania wiernym obranćj przez siebie cho- 
rągwi, do więzienia wtrącić i w ka;dany o- 
kuć, Zanim Pan Delaporte do ostateczności 
przystąpił, chciał zostawić Gubernatorowi 
czas do namysłu i dopiero po upływie 24 go- 
dzin udał się do niego w towarzystwie swe 
go Kanclerza, Pana Foa' i wnuka tegoż, jedy* 
nego Francuza w'Mogadorze. Teraz wezwa 
Konsul po raz ostatni Gubernatora, aby uwię- 
zienych na wolność wypuścił, gdy w razie 
przeciwnym banderę swoję zwinie i wszelkie 
dyplamatyczne stosunki zerwie. Gubernator, 
widocznie ucieszony, Że 'zastępcę wielkiego 
narodu niespokojności. nabawi, do' niczego 
przychylić się nie chgiał, "Na to oświadczył 
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Pan Delaporte, że, słósunki z rządem maro- 


kańskim zrywa i zaraz się wraz z swymi ziom- 
kami pod opiekię Konsula angielskiego udał. 
Ledwo co jednak Gubernatora opuścili, gdy 
się gromada ludu wśród okropnych krzyków 
na nich rzuciła, biła ich, na ziemię rzucała i 
suknie na nich darła. Z trudnością tylko do 
swego dostali się mieszkania. / ładza 
miejscowa najmniejszego nie uczyniła kroku, 
aby ich od tych gwałtów zasłonić, Gdy Pan 
Foa chciał nazajutrz miasto opuścić, gdzie 
swego Życia nie był pewny, odebral od Gu- 
bernatora rozkez, aby się z domu nie oddalał, 
ponieważ jest więźniem Cesarza. Naturalnie 
musial on się do tego prawu narodów prze- 
ciwnego rozkazu zastósować, Więzienie jego 
już 28 dni trwało, gdy Cesarz Muley Abder- 
rahmen, w odpowiedzi na zdany mu przez 
Gubernatora raport, rozkaz wydał, aby wsżyst- 
kich francuzkich .poddanych z kraju jego wy- 
gnano. Są to słowa samego firmanu, nade. 


Z Londynu, duia 26, Grudnia. © O 
: cO postępowaniu regencyi hiszpańskiej w zat 
targach z Fortugalią tak się ministeryalna M o r- 
ning Chronicle wyraża: ńWyznajemy, że 
gatunek ten dyplomatycznego zamachu, wśród 
zbiega okoliczności, na które teraz zwracać 
uwagę bezużyteczną byłoby rzeczą, zdolny 
jest wzniecić podejrzenie, że toś jeszcze prócz 
uskułecznienia traktatu na postępowanie gabi. 


i = 
netu madryckiego wpływ wywierało.! Mim 
ia code w A wowiynk 
wego podejrzenia, rząd hiszpański / zamiar 
swój , wymuszenia; uskutecznienia traktatu, aż 
do tej odreczy: chwili; „gdzie zastępcy narodu 
zuajdą sposobność dae pawar okoa iapiaro: 
szczeniąch. -Rząd angielski wszyst 
zawy odnie użyje, aby olatwienieylegoPIARTUG 
ana wszelki przypadek: zaniechanie „kroków 
nieprzyjącielskich otrzymać , dopóki Stany por- 
tugalskie zdania swego o tej sprawie nie ob= 
jawią. « 
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modsenie, uspokoi, 
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Łał, „wydał Gesarz rozkaz, ab . się, wszyscy 
inieszkańcy na 60 mil angie a= wybrzeża 
mośkkiego „w -głzjb krajw cofnęli« sJeżeli prze- 
ciw: Rekingoywisnić niesdokażą, wyprawa nież 
zawocdnie iw. Pichiusanie: przezimować. będzie 
misiała.| | Nie ma-cząsu idóř stracenia, bo kù 
kóńcowi Wiizešnia- nastaje półndeno~svscho« 
dnismonsuhnionazodóodzæč Pes Ho 4 taką 
Swaltownoscigyiásżesswszystkeinienrialowode 
wypiera, ajtak yszelkie działania najmuięjsna 
6 tygodni ustać muszą, Z: ER: 

dazypoasiod YiswysX 


ciego, nie. 


tyiskićj, wzywającjch, 
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||» Akgtrfa. 

-. "Wiednia, dnia 22. Grudnia. 
X (Korr. hambur.) — N, Cesarz austryjacki do- 
zwolił. znowu” protestanckim uczniom z Wę: 
gier i Siddiniogrodu zwiedzać uniwersytet w 
(etyndze, €o 0d kilku lat było zakazanę. © s "z 
AGM JIA USLUG 6 e 18 XSA Gil $ 
oSidob osbosd Psią roO y.i fer >żjob -ivi 
"Z Konstantynopola, dhia”9, Grudnia” 
© Według doniesień z Beirutu zd. 30. Listo: 
Een nadeszłych tw wczoraj statkiem „Tahiri 

ahiri“, Ibrahim Basza dn. 21. obóz swój pod 
Malaką i w okolicy Zahle opuścił i z wojź 
skiem swojćm 'przez. Antiliban ku Damaszko-' 
wi wyruszył, . Skoro tylko będący o 3 godziny 
ziamiąd., oddalony | Emin  Beschir, el. Kassim 
ruch leg, spostrzegł... wyruszył na czele 4000 
górali, i 500;koni nieregularąćj jazdy i oksad 


* 


opuszczone przez lLgipcyan stanoyyisko poc 
Malaką i Zahle. . Ci osta i jednak zabrali z sobą 
całą żyw 


ść. 1.amunicyą, Pi iż. vy obozie 
pieco: tylkó . jęczinienia: znaleziono. - Emir el 
Kassim napisał zaraz do wszystkich Szeikówy, 
pogranicznych  obyyodów wy: dolinie Coelesy- 
ahy się Sułtanowi pod- 
ali poczóm mieszkańcy. owych okolic tluma- 
miido wspomnianego Emira przybywali, żąć 
dając broni do wałczenia przeci Egipcyanom. 
Osady po miastach i-warownych miejscach - 
w północnej Synyi, zgromadzone w okolicy, 
Aleppo-pod Ahunedem Baszą Menikli, cofnęły 
się także wy kierunku ku Damdszkowi, gdzie 
się z arinią “Ibrahima Baszy połączyć miałys 
W tekiur razie armia ta, mająca wiele dziat 
i'nieco jazdy, 20000 ludzi liczyć będzie. — 
M iedziano już, że Ibrattim stanął obozem na 
dolinie pod Damaszkiem, w którym chciał się 
opatrzyć z miasta w.potrzebne zapasy żywnoż 
ścią ale w wajska jego wiele panowalorchoś 
rób i nawet; jak słychać, sam 1brahica<Basza 
i Soliman' Basza «wa dyaryą zapaść mieli, zD 
„Dnia 26, Listopada dówiedziąno się w Bei 
rucie ,.- że Ibráhim Basza swój ciężki tabor í 
chorych żołnierzy w południowym wyprawił 
kierunku i że z wszystkiego wnosić móżna/ 
iż i sam ke dą drogą z armią swoja uda przes 
ustynią'do Egiptu cofnie. * DIA uważania go 
w, czasie tego odwtótu i zasłonienia zarazeta 
przed zemistą E gipcyan mieszkańców południo: 
wych baszostw; którzy jużesię pórcie poddali, 
wysłano: d. 27. brygadę tureckićj gwardyi pod 
rozkazami Emira Basży na dwóch angielskich 
arawych statkach wojennych do Jaffy, w 
Eróretnto mieście jeden batalion pozostał, a re” 
„i JAT NODO B X DI UNSURI p 
dziła: 37 ORO WY róży I Gazę bia” 
»„IewmeabĄ ¿b 1olqoie 
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Egipt. S 
Z Alexandryi, dnia 14. Grudnia, 

Dnia 7. zawinął tu angielski statek parowy 
z Syryi z tą ważną wiadomością, że Ibrahim 
Basza juź swój odwrot do Egiptu przez pu- 
stynię rozpoczął, Wydany zatóm przez Wi- 
cekróla rozkaz, aby Śyryą opuścił, nie mógł 
już dojść rąk jego. Wiedziano bardzo dobrze 
w pałacu, jaką to jest niedogodnością, ale juź 
tego zmienić nie było można. Wkrótce po 
nadejściu tćj wiadomośćci otrzymał W icekról 
przez Kapitana angielskiego statku parowego 
następujący list od Admirała Stopforda:; 

a pokladzie »Xiężnćj Karoliny» w Za- 
r a x J Snie d, 2, Grudnia 1840, 
© Wasza Wysokość! Widzę się zmuszonym, 
zganić Kommodora Napiera z powodu zawar- 
téj z Jego Wysokością Konwencyi pod wzglę- 
dem ustąpienia z $yryi. Nie był on bynaj- 
mnićj upoważniony do zawierania takowej 
Konwencyi, która zresztą pierw przezemnie 
uznaną i podpisaną być musiała. Posłaniec 
wasz, Emir Bey, pytał się Naczelnego wo- 
dza wojsk o sposób, w jakiby się do Ibrahi- 
ma Baszy mógł dostać. Generał miał słuszne 
powody do mniemania, iż Ibrahim Damaszek 
opuścił, gdy wielka część wojska jego kilko- 
ma dniami pierw wyruszyła z tego miasta ku 
południu drogą (pielgrzymów) do Mekki. Gdy 
posłannikowi Waszemu bezpiecznćj straży do 
Damaszku dać nie można było, powrócił ten- 
że do Alexandryi, uczyniwszy poprzednio 
wszystko, co tylko w jego było mocy, dla 
spełnienia rezkazów W aszćj Wysokości. Spo- 
ziewam się, Że list ten jeszcze w sam czas 
nadejdzie, aby Wasza Wysokość mogła wy- 
dać przeciwne rozkazy statkom przewozowym 
które, jak mi Kommodore Napier donosi, 
niezwłocznie do wybrzeża aema fai wyru- 
szyć miały aby wojsko egipskie na swe pokła- 
dy zabrać. W razie, gdyby one tu przybyć 
miały, niezwłoczniebym je na powrot do Ale- 
xandryi odesłał. Spodziewam się, Że zawarta 
na prędce i bez wszelkiego upoważnienia Kon- 
węncya Waszćj Wysokości żadnego nie naba- 
wi kłopotu. Zadnćj nie ulega wątpliwości, 
że Konwencya ta z przyjaźni zawartą została, 
chociaż Komodore Napier z stanem spraw 
Syryi obeznanym nie był; ale to nie zmniej- 
szy mego gorliwego życzenia, chwycenia się 
szybko takich kroków, przez które, jak się 
spodziewam, przyjaźń i dobre porozumienie 
między Anglią a Waszą Wysokością przywró- 
cone zostaną , Słyszę z ukontentowaniem, że 
s rzymierzone mocarstwa podane przez An- 
pa warunki przyjęły. Mam honor i t. d. 
Stopford, Admirał« 


Pod d,6. Grudnia przesłał Admirał Stopfi 
Wicekrólowi notę Londa A ae sa re 
miralicyi angielśkiéj z następującym listem : 

Na pokładzie »Xiężnćj Karoliny« 
yprem, d, 6. Eradnia. 1840. „za 

Mam honor przesłać Waszćj Wysokości 
przez Kapitana mojego okrętu, Fanshawa, da- 
ne przez rząd angielski w imieniu cztórech moe» 
carstw zezwolenie, iż Wasza Wysokość ma 
zatrzymać baszostwo egipskie pod warunkiem 
że Wasza Wysokość ww trzy dni, po odebra. 
niu listu tego od Kapitana Fanshawa na wy- 
danie floty tureckićj i opuszenie Syryi zezwoli, 
Pozwalam sobie prosić W aszćj Wysokości, iżbyś 
warunek ten pod gruntowną rozwagę wziąść 
raczył. Błagam wszechmogącego Boga, ab 
Waszćj Wysokości udzielił rozpoznania ; jakie 
dobrodziejstwo swemu nieszczęśliwemu 280- 
tujesz Krajowi, przyjmując warunki czterech 
mocarstw. Kapitan Fanshaw jest upowa- 
niony do przyjęcia honorowego oświadeze> 
nia Waszćj Wysokości. Mam honor i t. d. 


Stopford, Admirał." 
a | 


Podaje się niniejszćm do wiadomości pu» 
blicznćj, że Adolf Jakób Flatau ku że 
tutejszy i Johanna Pollack panna, kón- 


traktem przedślubnym z dnia 25. List 
1840, wspólność majątku i dorobku wylądzyjć 
Poznań, dnia 12. Grudnia 1840. 


Król Pruski Sąd ZŁiemsko-miejski. 


ZZOZ WP Z AI AEO ZO ZO Z WA 
OBWIESZCZENIE. 

Folwark w Masłowie pod Szrómem, ma 
bydź w ane dnia 1. Marca 1841. w Śzró- 
mie z wolnćj ręki więcćj dającemu dany. 

TS ee Abey czony o DE powziąkk mośiie 
z Dzienników urzędowych „Ąć i 
z Stycznia 1841. ' a r Myy a 

Szrém, dnia 24. Grudnia 1840. 


Walleiser. 

R O EE Z c ao 

W Zakrzewie pod Rawiczem, od 20. b 
m. i r. sprzedawać zacznę barany czystej rasy 
w najpiękniejszym gatunku jak to Publiczno» 
ści wiadomo. — tym roku nawet jest kilka 
baranów celnych rok jeden i dwa lata do 
własnego rozpłodu używanych na sprzedaż. 
— Naco kupujących utwagę zwraca podpisany. 

Zakrzeyyo, dnia 2. Stycznia 1844. 


Xawery Bojanowski. 


